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Cesarz Mikołaj we Fpaneyi: Cesarz Mjkołaj II. i minister Boue de Lapeyrćre w czasie ćwiczeń marynarki francuskiej.
Obok prezydent Fallieres, cesarzowa i dwie córki cesarstwa.

i łyka ślinkę na samo wspomnienie owych przy- spolszczonej oczywiście. Po ukończeniu, nauk po­
smaków, które kiedyś wprawna ręka sporządzi z ich święcił się tradycyjnej pracy na roli, obok tego
okrągłych kształtów. zaś pisał powieści i nowele. Życie wiejskie, pełne

Polskie Towarzystwo emigracyjne: Grupa polskich górników w Oświęcimiu, przed odjazdem na roboty do Francyi.

Zgon ziem ianina-literata: Ś. p. Kajetan Sołtan 
Abgarowicz (Abgar-Sołtan).

Jednak niesłusznie postponujemy to tak pożyte­
czne zwierzę, gdyż, jak wiadomo, stanowi ono je­
den z głównych przedmiotów naszego gospodarstwa 
domowego i odznacza się wielką pojętnością. Dowo­
dem, że w gospodarstwie ma ona swe znaczenie, 
jest zajęcie się nią nawet polityków, którzy zamknęli 
dla niej granicę serbską. O pojętności świnki świad­
czy używanie jej do wyszukiwania trufli i zdolność 
przyuczania się różnych sztuczek.

że w zaprzyjaźnionym domu odbędzie się tak popu­
larna „uroczystość familijnau. Z biegiem czasu nic 
się nie zmieniło, ubolewamy nad zapominaniem się 
świni i jej niedbalstwem o zewnętrzny wygląd, kon­
sumujemy jednak z apetytem wyroby naszych ma­
sarzy, zapominając, że pochodzą one z tak wzgar­
dzonego stworzenia.

Niejednokrotnie widzieliśmy w cyrkach piękne 
okazy, występujące w różnych gimnastycznych po­
pisach, obecnie jednak tresura ich doszła do kulmi­
nacyjnego punktu. Amerykański klown Kerslaker 
sporządził sobie zaprząg z sześciu paciuczków, które 
ciągną wózek, na którym on siedzi, tańczą i spinają 
się po drabinie, budząc podziw u widzów. Biedni 
czworonożni artyści nie spodziewają się nawet, .iż 
wielu z pomiędzy oklaskujących ostrzy sobie zęby

Zgon ziemianina-literata.
Jeden z najpopularniejszych powieściopisarzy pol­

skich, zawsze cenionych i chętnie czytanych, Kaje­
tan Sołtan Abgarowicz, znany pod pseudonimem 
Abgar-Sołtana, zakończył nagle życie w Truskawcu 
przed kilkunastu dniami.

Abgarowicz urodził się 1856 r. w Galicyi wscho­
dniej, jako potomek szlacheckiej rodziny ormiańskiej,


